$ 


Prenumerata w miéjscu kwartal- 
nie złp. 12— miesięcznie żłp. 4. 
Ner pojedynczy gr. 10. 


Prenumerata na prowincji z opłatą 
pocztową złp. 20 kwartalnie. 


w Warszawie dnia 15 Lutego 1829 roku w Niedzielę. 


WIADOMOSCI HANDLOWE. 
BERLIN. — dnia 10 lutego. — Za listy zastawne kr. pol. 
Żądano 85Ż, płacono 85% za sto. ; 

TFA j ZZOZ 
HAMBURG. — dnia 6 lutego. — Targ zbożowy nie do- 
znał w tym tygodniu Żadnćj odmiany. Placono: pszeni- 
cę gdańską, elblagską i królewiecką 185 do 210 tal. (375 
do 425 zł. za korzec); Żyto gdańskie, elblągskie i króle- 
wieckie S8 do 92 tal „(174 do-18$ zł.) 


WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE 
KRÓLESTWO POLSKIE — Warszawa. 
ROZKAZ DZIENNY 
do wojska polskiego. 


w kwaterze głównej +_ 21 stycznia 
E EJ dnia — 5528-1829 
w Warszawie. 8 lutego 


ZA NAYWYŻSZYM ROZKAZEM. — 


Najjaśniejszy Cesarz Jmć i Król najłaskawićj ozdo- 
bić raczył: Orderem AS Anny 2 hlassy. Fliigel - adjutan- 


ta swego, pułkownika hrabię Załuskiego: Orderem S: 
Anny 3 klassy zkokardą. W sztabie głównym, części je- 
nerata kwatermistrza jeneralnego, kapitanów gwardji: Szy- 


i matiowskiego i Chrzanowskiego. W korpusie inżenierów, 


porucznika Schultz. ze 
| Otrzymują urlopy: W sztabie głównym. Wezęści je- 
nerała kwalermistrza jeneralnego, podporucznik Wotło- 
wicz, na dni 25 w gubernię wileńską i obwód białostocki, 
HY gwardji: wpułka strzelców konnych: porucznik Or- 
łowski, na dni 25, do Pruss, i podporucznik Kęszycki , 
na dni 45, do Gallicji austrjackiej. W pułku grenadjerów: 
porucznik Pijanowski, na dni 20, w wielkie xięztwo po- 
znańskie., i podporucznik Osmólski, na dni 45, do Galli- 
cji austryackićj. -4V korpusie artyllergi i inśenierów : 
-Wbaterji 1 lekkiej konaćj, podporucznik Doboszyński, 
ma miesięcy 2, w gubernje mińską, wileńską i witebską. 
JE piechocie: W pulka strzelców pieszych Jego Cesar- 


: «sko Królewskiej „Mości Nr. 1. kapitan Zadolski, na dni 


15, wwielkie xięztwo poznańskie. W pułku 3 strzelców 


ROI kapitan Sierociński, na dni 15,,do Pruss. Jy fez- : 
date: W pał] lanó +60 Skrólewiczówskieg. dei xip- ; Soz z - 
Z pułku ulanów Jego krolewiczow skiej mości xig- jacy- lg. Sodolewski, za sekretarza jeneralnego: Mto. 


©ia Oranji Nr. l, podporucznik Badziszewski, na mie- 


1siąc l wwielkie xięztwo poznańskie, i. przykommeńdero- 


wany do tegoż pułku major Gierałdowski, na dni 25, 
w gubernje wołyńską i kijowską. W pułku 2 ułanów, 
porucznik Kuczyński, na miesięcy 2. W korpusie inwa- 
lidów i weteranów. Podporucznik weteranów Milczarski, 

na dni 25, 'w wielkie xięztwo poznańskie. s 
Wykresteni zostali z kontrol. IW korpusie. artylterji i 
inżenierów : Z kompanii rzemieślniczćj, porucznik Michał 
Łukasiewicz, zinarły w dniu gą stycznia r. b.  7V korpu. 
sie inwalidów i weteranów: Podporucznik weteranów Fér- 
dynand Buywid, zmarły w dniu 24 stycznia (5 lutego) r. b. 

Naczelny wódz 

-(podpisano) KONSTANTY W. X. R. 

Zgodno z oryginałem p. ò. szefa sztabu głównego 

Jenerał brygady Siemiątkowski. 

— Kommissja rządowa sprawiedliwości. — Ogłasza: iż 
rada administracyjną krółestwa, poslanowieniem na dniu 
14 m. 2. wydanćm , darowiznę złp. 3000 na: pomnożenie 
funduszu dla xiędza wikarego przy kościele parafialnym 
w Żabiance, aktem urzędownie w dniu 20 grudnia 1526 
roku, przez Eleonorę-z Łubów, małżoukę Jacka Bont- 
kowskiego, dziedzica dóbr Ułęża w województwie podlas- 
kiem zdziałanym, uczynioną, a przez delegowanego kom- 
missji województwa „podlaskiego urzędównie w d., 7 lipca 
r. z. 1828 zaakceptowaną, stósownie do art. 910 kodexu 
cywilnego z zachowaniem praw osób trzecich potwierdziła. 
Warszawą, dnia 5 lutego 1829 r. Minister prezydujący: 
Ig. Sobolewski. Za sekretarza jeneralnego: Z/łodzianowski. 
— Komnmissja rządowa sprawiedliwości. — Ogłasza iż 
rada administracyjna królestwa, postanowieniem na dniu 
14 m.b. wydanćm, darówiznę placu dziedzicznego miga 
dzy kolonjami mokotowskiemi, za rogatkami mokotow= 
skiemi, pod Warszawą położonego Nro 10i kopcami o- 
znaczonego, obejmującego w sobie jeden morg miary ma- 
gdeburskićj i 120 prętów, na wieczne czasy, na rzecz i 
własność kościeła porafialnego S. Alexandra w Warsza»: 
wie, aktem urzędownie przez Michała Hieronima dwóch 
imion xięcia Radziwiłła wojewodę wileńskiego, na dnia 
4 listopada r. z. zdziałanym , uczynioną, a przez xiędzą 


| Jakóba Falkowskiego proboszcza namienionego kościoła i 


rektora instytutu głuchoniemych w Warszawie, tymże sa- 
mym aktem zaakceptewańą, stósownie do art. 910 kode- 
xu cywilnego z zachowaniem praw osób trzecich, zatwier» 


dziła. Warszawa, d. 27 stycznia 1829 r. Minister prezydu- 


dzianowski, 


% 


aoi i 
2077r 


52 


— Obwieszezonie. — Dnia 16 t. m.ir. o godzinie 3 po po- 


tudnia w Warszawie przy ulicy Grzybowskiej. Nr. 1029 
doroszka przez publiczną licytacją sprzedaną zostanie. Wars 


szawa dnia L2 lutego 1829 r. An. Heyzer Ko. 

— Dziekan wydziału lekarskiego króleskiego umiwersy* 
tetu. —- W wykonaniu $ 179 ustaw wewnętrznego utżą- 
dzenia tegoń uniwersytetu, podaje do wiadomości: iż JIPE. 
Henryk Studentkowski i Walenty Siekaczyński, po złożo- 
nym całokursowym publicznie examinie , otrzymali. aka- 
demieki stopień magistra medycyny i chirurgji. — w War- 
szawie dnia: 12 lutego 1829 r. Roliński. — Brodziński. 
— W Gońcu krakowskim jest opisanie 8 mogił wbliskości 
Krakowa.  ,, Wanda pod wsią Mogiłą , ma średnicy 24 sa- 
$ni wiedeńskich a wysokości 7; bryłowatości zaś sążni sze- 
ściennych takichże 1320. Krakus na itrzemionkach ma 
średnicy podstawy 30 sążni , wysokości półdziewiąta sążnia 
wićdeńskiego, bryłowatości 2,302 s. Kościuszko nakoniec 
na górze Bronisławy z tych największy, ma. średnicy pod- 
stawy, 32 sążnie, a wysokości pod pion 18 sąźni wiedeń- 
skich, bryłowatości całej 9,400 sążni sześciennych. Scie- 
szki zresztą do 166 2/3 sąźni wiedeńskich mają długości; 


obwodu zaś mogiły jest stóp 756. Odległość: Krakusa od 


Kościuszki 2,618 sążni wiedeń: Kościuszki od Wandy 6,603, 
Wandy od Krakusa 4,518. Chcąc tedy na raz zwiedzieć 
wszystkie, trzy, mielibyśmy pobiedz drogę na 13,739 są- 
ini wiedeńskich długą; więcćj tedy jak 3 male, lubo na 
oko biorąc, zdają się być tak blisko siebie. 
— Matka i naturalna opiekunka nieletnich dzieci po ś. p. 
mecenasie Mikołaju Kostrzyckim, zmarłym pod dniem 1 
"stycznia v. b. wzywa przez pisma publiczne, wszystkie 
szanowne strony , które rzeczonemu mecenasówi 1nteresa 
swoje, kiedy bąć > do obron sądowych powierzały: iżby 
do tójże opiekunki ,- lub jéj wyręczyciela, mieszkających 
Warszawie w domu niegdy Ehlerta pod Nro 543 przy 
ulicy Długićj, po odebranie swoich papierów , jakie znaj- 
dować się mogą zgłosiły się, lub ustanowiły w tym celu 
sądowych obrońców, tudzież do dalszego prowadzenia.spraw 
bieżących-, które spiesznego zaradzenia wymagają. 
— Sprzedaż tryków í macior. — Wponiedzialek d. 46 ue 
tego b. r., rozpocznie się na nowo sprzedaż tryków w tu- 
tójszćj owczarni. © cenach można jak zwykle przekonać 
się z rejestru 'taxowego, ułożonego stosownie do zasad 
najumiarkowańszych 4 stosownie do pory czasu, Macio- 
ry karmiące wystawione. nn sprzedaż, mogą podług ży- 
czenia, już w przyszłym miesiącu być odeslane, albo- 
wiem wtym czasie nastaje odstawienie ich jagniąt. Ospa 
nie panowała w tutójszej owczarni, Dla uniknienia wszel- 
kich dowolnych darów dla tutejszych owczarzy i t. p., u- 
stanowiona została extrą ceny kupna, mała tantiema do 
taxy zastosowana. W Głumbowicac à pod Winzigiem w Szlą- 
zku niższym, dwie mile od Rawicza W. X, Poznańskiego 
d. 2 lutego 1829 r. — Fogel. Inspektor śkonómiczny. > 
— Ferkauf von Stachren und Mutterschaafen. Montag 
den 16 Februar d. J. wird. der Stachreverkanf in der 
hiesigen Stammschąferey wieder anfangen. Di Breistatnd 
wie gewöhnlich gas einem hesondern "Pax - Register zu 
erschen, und den Zeityerhalinissen gemäss, billig gestellt. 
Die zu verkaufenden Zuchtmntterschaa(e können auf Ver- 
langen schot mit Anfang des kiiufiigen Monats vcrabfelgt 
werden, da bis dahin ihre Lammer abgesetzt weden SA 
Schaafbłattern. haben sich bet den hiesigen Heerdzn noch 
nie gezeigte Zu Vermeidung aller willkübrlichen Geschen- 
ke an die hiesigen Schäfer ete. wird noch ausser dem 


'Kaufpreise, 


kis 


— Dziś zimnastopni 6 · 


Ę m 2. 
eine billige Tantićme des Taswerthes: entrich= 
tet. — Glumhowiiz bei Winzig in Nieder:Schlesien und. - 
2 Meilen von Rawicz im Gross-Herzogthum Posen, den 2 


Februar 1829. — Fogel Reichsgriflich von Roedernscher 


Wirthschafts Jnspector. ' a ; 
— Ciąg dalszy wypisu dzieł z więgarni Fr. Pfaff, Wy- 
przedać się mających po zniżonej cenię. 

Application de la géométrie 4 la mesure des li- 
gnes inaccessibles par Lefere tom zamiast. f, 


12. tylko Ẹ 
Animaux savans, ouvrage. pour la jeunesse avec 


fin BOM "No 5 R a 18 —. 
Almanach du clórć de France 1 tom . .*. - + 12 — 8 
Adele et Théodore par mad. Genlis 4 tom. ~ + 2055 = 183 
-Annales de la vertu: par mad. Genlis 5 tom . . 34 —  I6 
Ami des enfans par mad. Azais 24 tom. . . . ~ 72 — 48 
Annales. du musée par Landon 2] tom. cart. avec 

WSSE AWARDS DAREK DA Rn 
Argonauwique de Vałerits Flaccus, trad. par Du- ; 
A yeau Delamalle 3 tom. . s>s panoa 45- — 30 
< Astronomie théorique et practique par Delambre ; 

BOO a AAE ATO E A AS SA L 100 
Astronomie de Delambre en abrégé 1 tom 


f 24 — 16 


FRANCJA. — Z Paryża, dnia% lutego. -- Dnia 29 stycznia - 

(zawinęły do Brest cztérý okręty angielskie %jenerałem 
| Saldanha i Portugalczykami, którzy szukali byli przytuł 
ku w Anglji, a których rząd angielski zniewolił do od- 
dalenia się. Płynęli do Terceiry , ale gdy tam przybyli, 
wystrzały z dział stacji angielskiej i brygów własnćj ich 
|eskorty odpędziły ich od brzegów. Zawinęli do Brest, 
: gdzie proszą o przytułek, 


| wiekszćj 


Słychać, że mają byćw naj- 


DY LJ p. . . K . . + . 
biedzie. Ministrowie mieli odebrać wiado- 


mość telegraficzną o tóm zdarzeniu; zapewniają, że piér=-- 
wszy adjutant |jenerała Saldanha zginął od wystrzałów - 


angielskich. 

— Podczas, kiedy Don Miguel, siostrę swoją margrabinę 
Lufe z listy członków portugalskićj rodziny królewskićj, 
kazał wykreślić, tymczasem cesarz Don Pedro,. pisał do 
nićj list i zapewnił jćj pensję roczną 18,000 dollarów. 


| — Na posiedzeniu izby deputówanych dnia 2 Tutego , zdał. 


P. Labbey de Pompieres, jako najstarszy wiekiem i tym- 


czasowo w izbie prezydujący, prezydentostwo mianowa- 
ńemu na tę dostojność panu Royer - Collard, który, zaja 
wszy miejsce, przemówił do zgromadzenia w ten sposób : 
„ Mości Panowie! Wyborem króla i głosów waszych, po* 
wółany jeszeze raz do znakomitego zaszczytu przewodni- ; 
czenia izbie, winienem być posłusznym bez względu na 
siebie. Wszelako im bardzićj natura!ny postęp systema | 


tu: reprezentacyjnego , izbę deputowanych do tego stanga © 
wiska podnosi, jakie jéj należy się w kraju naszym, tém 
ważniejsze i trudniejsze stają się obowiązki jćj..pre4088 
Poznałem zbyt mą nieudolność, iżbym miał ufać swym si> 
łom; ale także przypominam sobie z wdzięcznością głęboką 
iżywą pomoc i zachęcenie, jakiego doznałem od. zaufanćj 
dobroci króla i spaniałomyślnćj, a nawet rzec mogę przy” 
jacielskićj życzliwości waszćj. Zachowajcie tę życzliwość, 
zarówio dla mnie szacowną, jak potrzebną; starać się ber ` 
dę ciągłe, zasługiwać na nią przez wierne wypełnianie 
mych obowiązków. i. przywiązanie ndo: „sprawiedliwości; 
która jest spólną przewodniczką naszą. * > 


y 


4 


S > ; CT ZJ” 


— Messager des Kartkę mówi, że wybór P. Royer Collard 
oznacza naprzód ducha: otwartych posiedzeń, które 
będą dałszym ciągiem przesziorocznych , w wypadki i: 
obfitych. - 2 
— Dnia 2 lutego wieczorem rozeszła się w Paryżu pogło- 
ska, że P. Chateanbriand wczwany został na prezesa ra- 
dy ministrów, a panu Pasqnier powierzone będzie mini- 
sterjum ROZ zagranicznych. 


GRECJA. — Pszczoła grecka z d. 13 grudnia giecik 
następujący rapport od wojska w Grecji wschodniej. 

— W głównej kwaterze Liwadji 
1828. l 
eznie oswobodzenie | prowincji Talanti. Turcy przestraszeni 
nagłym wójska naszego postępem , porzucili wszystkie wo- 
jenne stanowiska tamiejszćj okolicy i zaledwie Liakopulo 
na wojewodę prowincji Talanti i na załogę miasta Turko- 
chori uderzył, cofnęli się natychmiast spiesznie ku Negro- 
pontowi. « Dowódzca Liakopulo pragnąc wyświadczyć na- 


, dnia 271 zslożada r. 
Oswobodzenie Liwadji pociągnęło za sobą niezwł'o: 


rodowi przyslugę odpowiednią amnestji udzielonćj mu. 


niedawno i uwiadomiony od naczelnego wodza o działa- 
niach, jakie ma przedsiębrać , postąpił sobie z całą gor- 
, liwością. Mieszkańcom nie wyrządzonoężadnćj krzywdy. 
Naczelny wódz wysłał natychmiast dostateczny oddział dla 
zapobieżenia wszcikiemu wtargnieniu ze strony Eubei. 
Wypadki te: zmusiły załogę Bodonicy do ustąpienia z tam- 
tejszéj warowni, zanim jeszcze na nią uderzono, i nietyl- 
ko że się cofnęła , ale nawet z innych stanowisk w okolicy 
Turkochori cofnął się nieprzyjaciel. Mieszkańcy prowin- 
gji Liwadji, ze wszystkich wsi przez odezwę zgromadzeni, 
wybrali sobie centralną Demogeroncję. Uznaro potrzebę 
_spiesznęgo zaprowadzenia tćj władzy , szczególnićj > aby 


ulatwić sposoby zaopatrzenia wojska. > -To samo dzieje się 


teraz w prowincji Talanti. Turcy a Liwadji nie przyjęci 
w Eubei: kapa ać dla tego, Że się mężnie nie bronili, za- 
jęli stanowisko we wsi Steni s 300 jazdy i piechoty. Tam 
gdy mocno się. oszańcowali s Uznał naczelny wódz za rzecz 
potrzebną wyparować ich z tego stanowiska, akobi dko 
Petra położonego. Dowódzca Dymitry Eumorfopulo, któ- 
"ry zajmował. wąwozy koło Petra, zapowiedział im, że 
ma rozkaz uderzyć na nich i wezwał, aby do tego byli 
przygotowani. Lecz: Turcy cofnęli sie wnocy do-Tębów. 
i połączyłi się z zalogę tego miasta. Zamienieliśmy po- 
tém wziętych pod Arachova jeńców tureckich za tyłuż Gre- 
ków. Czwarta chiljarchja pod dowództwem Dywuniotego, 
który przeznaczony był do działania przeciw Salonie, 
musiała n najpr zód wypędzać nieprzyjaciela z okolicznych sta- 
_nowisk. Nasamprzód ucićrała się przednia straż w po- 
chodzie - przez równinę około Salony na tak zwanej łące 
Mnisiej. a oddziałem tureckim, który przybył z klaszto” 
ru $ , Eljasza , ale wnet cofnął się ku Tebom. 


y 


Z drugićj 


strony reszta chiljarchji spotkała się w winnicach w Ku- 
mulo z Mehmedem Devol, dowódzią Salony, kóry przy 
sobie miał 300 ludzi, tak jah, jak piechoty. Ten wódz 
albański pokazał się bardzo walecznym, i i odznaczył się w 

natarciach często ponawianych, wszelako, gdy wielu Tu= 
dzi stracił i jego; zwyciężono: : Bitwa trwała przez trzy gov 
dziny., a zwycięztwo: winniśmy lewęmu skrzydłu chiljar= 
chji, którą dowodził pentakosiarcha Mamuri. Wieczorem 
wyruszył chiljarch ku Topolja, zkąd wypędził oszańco= 
wanych Turków, ubiwszy im 20 ludzi i 5 wziąwszy w nies 
wolę. Część wojska weszła do Topolja, inną wysłano 
do pobliskićj wsi górzystój, gdzie się oszańcowało; 60 Al- 
bańczyków; wypędzono ich ztamtąd i zabito im 10 lu- 
dzi. Téjże samćj nocy, kiedy inni hekatontar chówie, 
wyrugowanych ze stanowiska pod Colowata Albańczyków 
ścigali, wyruszył chiljarch stosownie do otrzymanych roz 
kazów ku Kaki-Scala i Ambliani. Rozpaczający nieprzy- 
jaciel zajął stanowisko w mićjscu niemal niedostępnóm. 
Z obojej strony strzelano przez całą noc, aż nareszcie Gre< 
cy dnia 2l o świcie owe slanowisko szturmem wzięli, o 
czćm 40 Albańczyków zabito, a15 do niewoli zabrano. Pos 
między ostatnimi znajduje: się ich dowódzcaOrchanesKrofecia. 


| W czasie szturmu straciliśmy pentakontarchę Stylidioti,trzech 


Po. 
tej rozprawie ruszył chiljarch ku Ambljani, miejsca, od 
natury bardzo mocno obwarowanego, którego broniło 150 
Albańczyków. Pomimo trudności, jakie stawiała na prze- 
szkodzie działaniom ostra pora roku, otoczono tak Albańs 
czyków, w Krofewia iż wnet: musieli kapitulować. Pozwolo- 
no im oddalić się do Salony. Osadzono natychmiast | Wszyż 


oficerów i kilku Żołnierzy ; - wielu naszych raniono. 


„stkie punkta i wysłano Maurowunjotego z dwićma pentas 


kósiarchjami (do osadzenia wszelkich przystępów do' Le- 
panto* Tym sposobem. zamknięto ze wszech stron Sak 
— Z dnia 29 listopada. — Od dzisićjszego dnia powić= 
wa bandera grecka na warowni Salony. Mehmet Devol, 


otoczony ze wszech strón , przysłał tu dwóch * klbaźczy: 


ków, aby się przekonać, czy wódz naczelny znajduje się 
osobiście na czele wojska i aby z nim wnijść w układy. Al- 
bańczykowie mieli k mferencję z naczelnym wodzem i pos 


wrócili z projektem kapitulacji, do której przyjęcia wys 


znaczył wódz 24 godzin czasu. Naprzód nastąpiła zamia= 
na jeńców, a dnia dzisiejszego oddali nam Turcy warownię. 
Kapitulaeję dotrz; znaliśmy jak najściślćj:Przeszło 800 Albań- 
czyków wyszło ztwierdzy z dobytkami swemi-pod eskortą 


(trzech hekatontarchji: Jeńcy greccy powrócili do swych : 


rodzin, a bydło zabrane przez Turków , zwrócono wło- 


ścianom; znaleźliśmy w warowni 8 dział, nieco amunicji i îy- 
wności. 


TURCJA. — Ze Stambułu, dnia: 10 stycznia. —Przyby- 
cie ajentą frańcuzkiego i kurjera z Londynu duia 1 b. rg 


e 


> dało powód do pogłoski , Że się rozpoczęły układy o za- 
warcie pokoju. X KE FA AR 
= Stolica nie cierpi jeszcze niedostatku chleba ; tylko po- 
śłedniejszy zdrożał nieco. 7 A: = 
„— Od czasu jak mrozy sfolgowały, wyjeżdża sułtan czę- 
sto na polowanie w okolice San-Stefano i Pontepicolo; 


A . ra RC) "Ib, 21 
oddawna nie używał tćj rozrywki, ale teraz zaczyna mieć 


w nićj upodobanie, równie jak i to szczególną jest w mim | 


amianą, Że przyjął kilka uczt dla siebie'u pierwszych pa- 
mów tureckich danych. a 
i ZAC 5 
- WIADOMOSCI NAUKOWE. 
Uwagi nad artykutem o potrzebie zachowauia nazwisk 
sławiańskiego języka tak na mappach jak. w pismach 
z włączoną uwagą nad początkiem naturalnego istu- 
«cznego kołtuna „, w Gazecie Polskiej pod Nro 352 
353 z 354 w miesiącu grudniu r. z. umieszczo* 
SA À : ` nym. E 
Chlubne jest poświęcenie czasu dla wykrycia własnego 
rodu starożytności, dla zwołenników jéj przyjemne, a ze 
względu jakie rokuje korzyści, od ogółu Slawian godne 
zawdzięczenia. Jakiż bowiem godniejszy pracy wynaleść 
można przedmiot, nad usiłowanie wydobycia z gruzów za- 
bytków Slawian starożytnych, nad dążność którejby było 
udziałem „wyrwanie z grobu zniszczenia , konającćj w nie- 


ści. Pomysł na początku wzmiankowanćj treści ogłoszo- 
ny aczkolwiek nie jest pierwszym , gdy jednak dotąd nie 
znalazł wyłącznego mu poświęcenia się, ze wszech miar 
jest pożądany. 

Ktoż bowiem z dobrze życzących ogólnemu _Sławian 
dobru, w takowćj pracy nie dostrzega wielkićj korzyści? 
Dzieło pomysłowi rzeczonemu odpowiednie, byłoby je- 
dnym z takich środków, przez któreby miasta niegdy za- 

„ siedlane sławiańskiemi pokoleniami, przynajmnićj w ogło- 
szeniu przez pisma publiczne w nazwiskach sobie właści- 
wych jakie przez lud sławiański przy ich założeniu miały 
nadane, potomstwu, w tychże samych być mogły przeka- 
zywane. 

Byłoby arcy potrzebnem, bo przez nie awroconąby 
była nas samych uwaga , na czyny nasze, przez które do- 
bijamy naszą na języku jeszcze żyjącą rodowitość. 

Zbrodnia jakićj się pisma perjodyczne przeciwko ro- 
dowitości sławiańskićj dopuszczają, była im juź wyrzuca 
ną przez uczonego Bandtkiego w jego szacownóm dziele; 
Dzieje król. poł. T. If. 36. 

áli się. on mocno na gazety w sławiańskich językach 
wydawane, które w ślad idąc za niemieckiemi, donosiły o 
sławnych bitwach pod /głau , pod Austerlitz, gdy tymcza- 
sem miasta te przecudzoziemszczone zostały, lecz rzeczy- 
wiście byłyrawane Gyława, Stawkówidotąd przez pospol- 
stwo swćj rodowitości broniące z przyzwyczajenia, nazwi- 
skami nienarzucohemi , ale dawnemi sąmianowane. 

Wyrzut ten jednak na wydawcach pism perjodycznych 
Żadnego nie uczynił wrażenia. Do dziś nietylko wspomnio- 
me miasta, ale wszelkie innęjak z gazet niemieckich prze- 

<udzoziemczone wyczułują, tak je do publicznćj wiadomości 


> (M ) 


ze — 


Ę x ; 5 a (I k ZA 
podają, prawie w každém doniesieniu czytać można wia» 


brzmią: Lublana, Wojmir, JWyszomir, Białogrod, 
Budźiszyn, i nie z niemiecka ale po rodowitemu powin: 
nyby być wypisane , i ogłaszane. > siłowanie wymierzo= ` 
ne przeciwko podobnym uchybieniom , jeśliby było jak 
przynależy w skatku ziszczonćm', nie mogłoby postępowa: | 
nia zgubnego i popędu zagładę rodowitości upowszechnia 
jącego, niezmicnić. Wrazie bowiem innym, nadejść le smu- 
tne, w przyszłości mogą czasy obok obojętnego ze strony 


` naszéj obchodzenia się z rodowitością, Że w dalszem po- 


stepie niewiadomości, ogłaszać pisma perjodyczne zacon 
wiadomość z Breslau, z Leiptzika, Konigsberga, Lember. 


-ga , Dantziga , zamiast //roctawia, Lipska, Krolewca, Lwo- 


wa, Gdańska: 


W miejscu tém więc jeszcze raz nadmieniam, Że po» 


| trzebnóm i arcykorzystnem dla rodu Sławian byłoby dzie= 


ło, któregoby wykrycie właściwych nazwisk miast i wsi, 
było udziałem. Æ niemałą roskoszą słyszałem mowiących; 
że znalazł się jeden z pisarzy, który tak Żyzną niwę od. 
łogiem leżącą postanowił uprawić, po odczytaniu jednak 


£ è x . 5 
artykułu w mowie będącego oczekiwania mojego nie zaspoko+ 


ifem. Sama treść pracy, o potrzebie zachowania etc, wy: 
kazuje, że autor jak wielu innych chce zwrócić uwagę pis 
sarzy, chce zachęcić usiłujących do przedsięwzięcia tak mo- 
zolnego, dzieła ;ileż bowiem miastiwsi w Czechach , Szłą- 
sku, Pomorzu, co niegdy były mianowane , Stanisławów, 
Bolesławów, Wacławów , Mieczysławów , dziś z cudzoziem= 


ue- | ska brzmią Stäntzel, Buntizel, Mdmntzcł , Mentzel! 0. 
` których okolicach wielu pokoleń sławiańskich , rodowito- 


głoszenie nadto , że przedmiot ten składa się z ark. 15, tém 
więcćj rodzi domniemanie ,-Że pracą ta będzie szczupłym 
owocem poszukiwań , a ztąd nie zadosyć uczyni potrzebie. 
Wreszcie, autor z tak pięknym pomysłem w części nieja: 
kićj wziął się; bowiem zachowanie nazwisk języka sła- 
wiańskiego , Żadnego nie zdaje się mićć zkołtunem zwią” 
zku. Niewiem , bo nie jestem doktorem, zostawiam prze= 
to suum cuique., Jednak nie mniemam „aby choroba kot- 
tuna , była słabością sławiańską i dla tego aby miała być 
w łączności z przedmiolami o Sławianach mowiącemi. Wie 
działem bowiem rodowitych Niemców z kołtunem a nawet 
zdarzylo mi się w podróży mojćj po Niemczech ujrzeć 
konia z kołlunem. Już więc radzić by należało „ aby aulor, 
jeśli jest doktorem , rozprawę swoją podzielił. O staroży: 
inościach Sławian pisał osobno, a o koltunie w innćm pie 
smie swoje znawsiwo rozwinął. ; 

Kończę na tem moją uwagę, że oczekujemy wszyscy|dzie: 
ła, któreby podobnie jak dzieło opis starożytnej Polski 
dla Polaków pod znamieniem opis starożytnych siedzib stas 
wiańskich, mogło przynieść dla Sławian wiadomość : o wła: 
ściwych ńazwiskach miast dziś przecudzoziemszeżonych, 
oraz inne pamiątki wielkość naszych pobratymskich naro: . 
dów zwiastujące ź grobu zniszczenia wyrwać. —. We... ki 


TEAR NARODOWY. Dziś widowisko sceniczne i redutos 
w następującym składzie: o. godzinie -$ koimedja: Obras 
O godz. LO komedja: Pistolety slepo nabite, O 12 balet: 
Dwa posągi. ; i P 
jest pray: ulicy No* 
w DRUKARNI GALĘZOWSKIEGO PRZY ULICY ŻABIEY N: 41 


Kantor główny Gazety Polskićj 
womiejskićj Nro 163. SES 
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'domość z Deibach, Weymaru, Wismar, Belgrad , Bautzen, ` 
Dł i s A Sa RAY s s. 
gdy tym czasem te miasta sławiańskie w języku naszym 


i 


